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Bib na czeską Kasą oszczędności.
{Td. Deien. Irohk.).

P r a g a  24 lutego. Kasa oszczędności wy- 
p iM i' wczoraj 1459 osobom 2 miljony koron. 
Równocześnie włożyło 196 osób 269.731 koron 
do kasy.

P r a g a  24 lutego. Wczoraj również wiel­
ka liczba osób zgłosiła się do czeskiej Kasy 
•oczędności po odbiór wkładek; przybyło mia- 
aowieie wiele luduoścl rolniczej. Ruch odbywał 
się w spokoju.

Dotychczas wyjęto ogółem 6 miljonów 
koron.

W cięgu ostatnich 3 dni włożono na ksią­
żeczki 700 000 koron. Nadto tutejsze bauki zlo- 
*r*y w kasie 4 miljouy koron.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

W isyta Ssclltk w Wiedniu.
W ied eń  2* lutego. (Teł. wi.). Zeit oma- 

wmjąe outami pobyt prezydenta gabinetu we 
gierskiegu p. Szella w Wiedniu, pisze, że przy- 
kyi  on w tym celu, any cesarzowi złożyć spra- 
wczdirie o teraźniejszej poważnej sytuacji par­
lamentarnej w Budapeszcie. Zeit zaprzecza je- 
dnakv jakoby p. Szell usiłował n cesarza uzy­
skać dlu opozycji węgierskiej nowe koncesje na­
rodowe. Wizyta, którą p. Szell złożył ouegdaj 
następcy tronu arcykc. Franciszku wi Ferdynan­
dowi. obaliła istniejącą legendę, jakony między 
p. Szellem, a arcyk? ęciem istniało nieporozu­
mienie od tego czasu, kiedy p. Szell wówczas, 
gdy arcyksiążę jechał z wizytą do Petersburga, 
przeszkodzić miał temu, żeby arcyksiążę, jako 
węg erekiego kawaiera honorowego wziął ze sobą 
kr. Jana Zithy’ego, przywódcę stronnictwa lu­
dowego na Węgrzech. Wizyta onegdajrza za­
dała kłam owej legendzie.

Reformy w Maoedonji.
W ied eń  24 lutegu. (Tel. wl.) Do Zeit 

donoszą ze Stambułu, te projekt reform w Ma- 
eedouji, wręczony Porcie p.zez aimasadorów 
austro-węgierskiego i rosyjskiego został tam w 
sferach rządowych bardzo przychylnie przyjęty. 
Główne pnnkty tego programn są następujące: 
powszechna amnestja polityczna, utworzenie 
tandarmerji w stosunku do mieszkańców chrze- 
ścjańskich i muzułmanuch; dziesięciny mają 
być pobierane i zarządzane przez Bauk otto- 
mański, dla trzech wilajetów ma być najmniej 
■r trzy lata nstanowiony osobny gubernator z 
bardzo obszeru m. pelnomonictwami.

S ta m b u ł 24 lutego. Minister spraw za­
granicznych Tenhk basza zawiadomił ambasa­
dorów austro-węgierskiego i rosyjskiego, że suł­
tan zgodził się La przeprowadzeń e wypracowa­
ne, i przez oba mocarstwa projektu reform w 
Macedonji.

S tam b u ł 24 lutego. Thile-basza zawia­
domił ambasadorów Galicę a i Sinowiewa, te 
snłtan przyjął wszystkie punkty programu.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn 24 lutego. W izbie gmin oświad- 

acyl podsekretarz dla .praw  zagrs uicznych Cran- 
aocrne w odpowiedzi na interpelację, te rząd 
ang eUii wystosował był 13 stycznia okólnik do 
wszystkich mocarstw, które podpisały bruksel- 
« ą  konwersję cukrową, z zawi. domieniem, ie 
n ą d  angielski pod Ładnym warunkiem nie zgo­

dzi się, aby na cukier, przywożony z kolomj
0 własnym samorządzie, nałożone było cło re- 
torsyjne. Na okólnik ten nadeszło kilka odpo­
wiedzi. Rząd niemiecki był przeciwnego zdania
1 zastrzegł sobie swobodę dziilania, wyrażając 
przekonanie, że różnica ta nie będzie wcale 
miała praktycznego znaczenia. Rząd austrjacki 
również oświadczył że w praktyce wspomniane 
cło nie wejdzie w życie. Rząd włoski zbijał wy­
wody Anglji. Rząd angielski nie ustąpi ze sta­
nowiska, że klauzula karna w tym wypadku 
nie ma być zastosowaną.

Z trybunału kasacyjnego.
W ied eń  24 lutego. Trybunał kasacyjny 

pod przewodnictwem prezydenta senatu Ublego 
rozpatrywał wczcraj zażalenie Ryfki z domu 
Sagan l-o  roto Szlomowin 2 o Offenbach, któ­
ra skazaua została przez karny sąd krakowski 
t>a 37* roku więzienia za to, że pierwszemu 
swemu mężowi w Łodzi wypaliła octy wi- 
trjolem.

Trybunał zażalenie odrzucił i wyrok po­
twierdził.

Wylewy.
C zesk a  Lipa 24 lutego Rzeka Polzen 

wczoraj w nocy wyjtąpiła z brzegów i zalała 
kilka ulic, wskutek czego w mieście powstała 
panika. Od 9 godziny rano jednakże woda się 
już n.e podnosi.

Fałszowanie doktunertów szlacheckich.
P r a g a  24 lutego. W procesie fałszerza 

dokumentów szlacheckich, Meiisky’ego, który 
kilka nrzędowycb osób, a między innemi, takie 
czeskiego ministra bez teki, dra Rezeka, obwinił 
o fałszowanie ksiąg publicznych, wskutek czego 
jest oskarżony także o sszuersiwo, przesłuchi­
wano wczoraj min. Rezeka. Zeznania ministra 
wykazały zupełną bezpodstawność zarzucanych 
mn oszczerstw. Ziesztą oskarżony jam oświad­
czył, że nie ma powoda powątpiewać w pra­
wdziwość słów ministra, a zresztą nie wymienił 
nazwiska dra Rezeka. Obrońca oskarżonego 
zwrócił się do ministra z nubliczną prośbą, aby 
ze wrględu na liczną rodzinę podsądnego odstą­
pił od żądania jego ukarania. Minister odpowie­
dział, że miał istotnie ten zamiar, ze względu 
jednak m  charakter przekroczenia musi pozo­
stawić sprawę ustawowemu tokowi. Następnie 
dr. Rezek podniósł, że w et lej swojej działal­
ności dbhi o to, aby cześć iego pozojtata bez 
skazy. Kilku innyrh świadków, przesłuchanych 
potem, potwierdziło zupełną bezpodstawność 
oszczerstw Meitsky’ego.

Kronika polityczna.
— Były dyrektor urzędu cel w Poznaniu 

p. L o e h n i n g ,  ogłasza pownie w dziennikach 
niemieckich pismo, rozprawiając się wywodami, 
z pomocą których minister skarbu nsiłował w 
izbie pruskiej usprawiedliwić udzielenie mu dy­
misji.. P. Loehning wykazuje i gotów jest złożyć 
na to niezbite dowody, po 1. że ożenienie się 
jego z córką feldwebla było głównym powodem 
jego dymisji; 2. że wzgląd na jego .politykę 
polska* dopiero później al“ lepszego upozoro­
wania, wpleciono w spraw ę; 3) że minister 
M quei działał wbrew konstytucji, żądając od 
urzędników, żeby pracowali w myśl hakatyzmu.

W operze i we Fifharmonji zapanowała 
chwilowa cisza. Mówię .chwilowa*, gdyż

obiedwie nistytu je przygotowują nem w tym 
jeszcze tygodniu miłe niespodzianki. I tak we 
Fiłhnrmouji zapowiedziane są na czwartek i so­
botę występy znakomitego pianisty Józefa 
H ifmana, a teatr daje nam wkrótce premierę 
sławnej opery Pueiniego .Tosca*. Życzyć lylkfe 
należy, aby te dwie artystyczne uroczystości ni« 
zeszły się w jednym dniu, gdyż popsułyby z 
pewnością humor wielu melomanom, a spra­
wozdawców wprowadziłyby w prawdziwy 
ambaras.

Jedynym wypadkiem nowym i godnym 
uwagi w ostatnich kucu dniacn w życiu mu- 
_yci jem Lwowa (gdyż w operze powtarzano 
tylko .Halkę*, .Mignon* i .Wolnego Strzelca*), 
był w sobotnim koncercie filharmonicznym 
obok tenora p. O r z e l s a i e g o ,  który śpiewał 
pc raz wtóry, występ nieznanej dotychczas tu­
taj młodej piauistki pani Marji T n r z a ń s k i e j .  
Pani* Tu-iaóska nie jest to talent przecistnj, 
to też w&ito się nad nim zastanowić cokolwiek 
bliżej. Jako piętnastoletnia panienka otrzymali 
koncertantka pierwszą nagrodę w konserwato- 
rjum wiedeńskiem, poczenr stndjowala pnez 
k t  trzy u prof. Leszeiyckiego, którego była naj­
lepszą nczenitą.

Następnie rozpoczęła » :.rn rtowae -v Wie­
dniu, Monachjum, Bua ipeszci i t. d., a wszy­
stkie jej występy cieszyły się u erwyklem powo­
dzeniem. Niestety (dla a tu ) zbyt wczesno 
wyjście za mąz stanęło na przeszkodzie daiszr- 
mu rozwojowi jej artystycznej karjery. Dopiera 
teraz, po pięcioletniej pauzie zdecydowali! się 
młoda pr.mrtka zbliżyć się na nowo do estra­
dy i oto widzieliśmy w UDibglą sobotę pierwszą 
tago próbę.

Cechą charakterystyczną gry pani T. jest 
szerokość stylu. Szczegóły danego utworu nie 
są może ssznze dość subtelnie wycieniownne i 
wycyzelowane, natomiast brak ten wynagradza, 
sympatyczna pianistka sowicie olbrzymim to- 
nem, wielkim temperamentem, oraz jąkąś nie­
zwykłą świeżością i szczerością.

Właściwości gry p. T. nadają się szczegól­
nie do welkich utworów fortepianowych, to ter 
żałować należy, że z powodu braku nut orkie­
strowych, zapowiedziany koncert g-mol Samt- 
Sa easa, nie mógł przyjść do skutku, natomiast 
odegrała koncertantka ku wielkiemu uidowole- 
niu publiczności .Barkarolę* Leczetyckiego, 
.Scherzo* Chopina, oraz Rapsodję ósmą Liszta.

Za parę tygodni bodziemy mieli sposobność 
usłyszenia powtórnie pani T  w Filbarmonji 
i tc w rzeczach dla niej najodpowiedniejszych, 
tj. w koncertach fortepianowych z towarzysze 
ninm orkiestry.

Jan Skreydletc3b.

Z  krajowej rady szkolnej. ~
Rada szkolna krajowa zamianowała za­

stępcami nauczycieli: Bolesława Gabryela w 
gimn. w Sanoku; Mikołaja Janowicza i Platona 
Łuszpińskieyo w gimn. Franciszka Józefa we 
Lwowie: Józela Wątorka w gimnazjum w 
Brodach.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowy ih * Leona Kankiewicza naucz. 
6-kl. szk. m. w Kałuszu; E.żbietę Oleśnicką 
naucz. 6-kl. szk. żeńskiej w M iściskc.h; Marję 
Bietaukę naucz. 5 -ki szk. w Dyuowie; Anto­
niego Sawary-a naucz. 4 ki. szk. w Jaworowie; 
Aleksandra Korczyńsliego nancz. kier. 4-kl. 
szk. w W Jniowczyku ; ks. Jana Miernika nancz. 
rei. n .  kat. 3-kL smoły w Tymbarka.
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Nauczycielami kierującymi szkól 2 klaso­

wych: Romana Kołmma w Stróżach wyżnych; 
Jaua Sawicza w Honaszówce; Srymona Datę 
w Woli dalszej; Marc!aa Klaka w Brzyskiej 
Woli; Wojciecha Małeckiego w Gzortowcn.

Nauczycielka mi szkól 2 klasowych: Julję 
Chalnpnicką w Woli zaderewackiej; Michalinę 
Janiowską w Holyniu.

Nauczycielami i nauczycielkami sztól 1-kla- 
snwych: Bmanueła Jakubowskiego w Korsowie; 
Błażeja Czechowskiego w Niebocku; Marję 
Chmielewską w lablonicy polakiej; Janinę Kli­
mowską w Zagórzanach ; Stanisława Nogę w 
Brzozie Stadnickiej; Feliksa Gatlika w Czernej.

Rada szkolaa krajowa przeniosła: Karola 
Kozłowskiego ?. Wierzchowiec na posadę naucz, 
do 4 kl. szk. m. w Gborostkowie; Andrzeja Ja­
worskiego naucz. kier. i Leokadyę Jaworska nauc. 
3-L1. szk. w MikLszowie, na równor ę Jne posa­
dy do 2-kl. szk. w K unca starych; Bazylego 
Wittera nancz. kier. i Marję Witterową naucz. 
2-kl. szk. w Kutai-h starych, na równorzędne 
posaay do 3-kl. szk. w Mtklaszowie; Emilię Chri- 
stównę naucz. 1 -kl. szk. w Woli dalszej, na 
równorzędną posadę do szk. w Woli m alej; 
Franciszka Kruka naucr. 1-kł. szk. w Woli ma­
lej na równorzędną posadę do szk. w Czarnej.

R ida jzkolna krajowa przeniosła w stan 
spoczynku: Ludwika Żeliskę naucz. 5 kl. szk. m. 
w Nadwórnie, Mirję S&afrakównę naucz. II 
«-ki. szk. ż. w Tarnopolu; Mojżesza Eichenk&cza 
naucz. 4-kl. szk. w Nisku.

I

Glos z Okopów ów. Trójcy.
Jakkolwiek zimytki historyczne Okopów św. 

Trójcy w ostatnich dwóch latach odbiły się 
kilkakrotnem a donośnem echem w prasie pol­
skiej, jakkolwiek przytem w ostatnim czasie, bo 
we wrześniu 1902, te same Okopy św. Trójcy 
wraz ze słynnym w dziejach kościółkiem swoim 
doczekały się w krakowskim Preeg’ą'laie polskim 
szczegółowej i wyczerpującej wzmianki przez 
autora „Naszycn nisarzy politycznych*1, mimo to 
dzisiaj, gdy chodzi o zdobycie dalszej pomocy 
rodaków na cele restauracji rzeczonego kościół­
ka, godzi się odświeżać tę sprawę w pamięci 
społeczeństwa jak najczęściej.

Rodakom, z opisami topograficznymi Oko­
pów św. Trójcy bądź ze znaczeniem history■ 
etnem kościółka dotąd nieoDeznanym, wyja­
śniamy, że Okopy są miasteczkiem granicznem, 
położonem w rozramieniu Zbrucza i Dniestru, 
wywodzącbm swą nazwę od wołu obronnego, 
usypanego w w. XVII przez ryci rstwo polskie, 
z tej samej zas epoki pochodzący kościółek pod 
wezwtniem św. Trójcy, był w czasach Sob.e- 
ssiego przybytkiem modłów wojsk polskich w u- 
tarczkach z Turcją i Tatarami, w końcu też 
schronił w sobie popioły poległych tutaj kon­
federatów barskich pod ciosami Miskwy.

Po spaleniu kościółka p**zez żoldactwo ro 
syjskie pozostały zaledwie mury, które po prze­
szło stukilkonasfo letniej pastwie burz i wichrów 
podolskich odzyskały niemal w całości swą da­
wną świetność w r. 1902.

Jest to bardzo chwalebny i pocieszający 
•bjaw, że z szybkim postępem rozwoju naszego 
życia narodowego zmartwychwstają równocze­
śnie pomaiki naszej przeszłości. Powstały ze 
snu ruiny kościoła we wschodniej części kraju, 
gdzie powstanie kościołów rzymsko-katolickich 
natrafia dzisiaj na dziwaczne przeszkody i na­
pełnia żółcią antipolskie żywioły. Ciche i skro­
mne zwycięstwo dowodzi, że prawda i sprawie­
dliwość są po naszej stronie.

Rzecz pewna, że do odbudowania ruin 
wspomnianego kościółka przyczyniły się w zua- 
eznej mierze ofiarność naszego spoleczi ństwa, 
a w części także centowe składki okolicznego 
włościaóstwa ruskiego. Największą jednak za 
zlugę tej nowej zdobyczy narodowej ponosi 
znany zaszczytnie ze swej obywatelskiej i pa- 
trjotycznej działalności preześ komitetu odbu­
dowy Mieczysław br. Dunin Borkowski, który 
przez niezmordowaną prace i wyłożenie na ten 
«el własnych funduszów, przyspieszył tok ro­
bót restauracyjnycb.

Koszta zupełnej restanracji, do której je­
szcze b-azuje urządzenie wnętrza kościoła, wy­
nosić będą około 14 000 kor. Szczegółowy ra­
chunek -kosztów zda komitet społeczeństwu z 
ukończeniem restauracji. Na razie, gdy dzieło 
dobiega końca, byłoby najcięższą krzywdą po­
zwolić mu zostać o<cdońćzonem, a komitet bez
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dalszych ofiar społeczeństwa nie mógłby o wła­
snych silach dokończyć szlachetnego zadania. 
Wobec całkowitego wyczerpania dotychczaso­
wych funduszów, ofiary te choćby najdrobniejsze, 
są konieczne i dlatego, zwłaszcza ci lod&cy, którzy 
nie szczędzą ofiar pieniężajcn na budowę ko­
ściołów w Galicji wschodniej, zechcą przesłać 
łaskawe datki na ręce prezesa komitetu w Miel­
nicy (p. Mielnica). Za ich przykładem pójdzie 
całe tpoieczeństwo.

Pierwszy gobelin polski.
Z Paryża donoszą: P. Wincenty Trojano­

wski; artysta znany ze swych prac medaljerskich, 
a pracujący na różnych polach sztuka, zajęty 
jest obecnie opracowaniem kompozycji, opartej 
na motywach historycznych polskich, a mającej 
być wykonaną jako gobelin. Kompozycja utrzy­
mana w stylu renesansowym, przedstawia herby 
wszystkięh demów królewskich, które panowały 
w Polsce od 860 do 1795 r. Środek kompozy­
cji przedstawia we wspauiałem i bogatem obra­
mowaniu zjednoczone berby Polski i Lu wy, 
nakryte koroną bclesławowską, ze złożonemi w 
krzyż berłem i mieczem piastowskim. Pod berła­
mi państwa, na odpowiednich tarczach, są 
umieszczone herby stolic: Krakowa i Warszawy. 
W szerokiem otoczeniu, opasująrem z tueeh 
stron gobelin, odazielonem od środkowej kom­
pozycji wieńcem z lauru, znajduje się u góry, 
w pośrodku, umieszczony w symbolicznem kole 
starożytny znak Piastów, z runów powstały, 
a używany przez nich do XIII go stulecia.

Po obu stronach tego znaku, w tarczach 
odpowiedniej epoki, nakrytych stylowemi koro­
nami królewskiemi, książęcemi i szlacheckiemi, 
umieszczane w renesansowych „cartouches*, 
znajdują się herby: czeski, andegaweński, Wa- 
lezjusza, Batorego, Wazów, Wiśniowieckiego, 
Sobieskiego, Sasów, Leszczyńskiego i Poniatow­
skiego. Dul gobelinu ozdobiony jest wielką i 
bogatą co do formy tarczą- po obu stronach 
której, dwie orle, stylizowane głowy, trzymają 
zawieszone ordery: Orla biaiego i św. Stanisła­
wa. We środku tarczy napis: Herby domów 
królewskich w Polsce, yfiu —1795. Na tarczy 
zaś tej, znajduje się naj9tnrszy znany hełm 
polski z Xl> stulecia, ze zbiorów „Towazcystwa 
przyjaciół nauk* w Poznaniu, otoczony włócznią 
św. Maurycego, drzewcem sztandarn polskiego, 
dwoma mieczami (XV i XVI stul.), siekierką, 
czetanem, dwiema karabelami, buzdyganem i 
buławą, wszystko ze zbiorów polskich magna­
tów. Gobelin ten o powierzchni nieco więcej 
□ad pięć metrów kwadratowych, (szeroki 2.05 
metra, a wysoki 2 50 metra), wykonany bę­
dzie ręcznie, techniką używaną od wieków w 
Aubusson (we Francji), a będzie pierwszym 
polskim gobelinem, opartym na naszych moty­
wach historycznych.

L w ów  i łu tego
Przed zwykłym trybunałem we Lwowie 

odbyło się w d. 16 b. m. rozprawa apelacyjna 
p. Stanisława Wołańskiego, whśeiciela apteki 
w Ssczercu, którego sąd tamtejszy, skazał za 
rzekomo popełnione oszczerstwo na kare 140 
koron grzywny, ewentualnie 14 dni aresztu.

Rozprawie przewodniczył, radca wyższego 
sądu o. Nitarski, jako wotanci zasiadali radcy 
pp. Hirscb F/aak jazo prokur, i )r fungowal za­
stępca Prokuratorji p. Moszyński, referentem 
sprawy był radca p. Cetnarski. Rzecz się miała 
jak następuje: W miesiącu sierpn. zeszłego roku, 
towarzystwo składające się z 11 osób, między 
niemi i oskarżony, powracało koleją z Pustomyt 
do Szczerca. Skoro pasażerowie wsiedli do wa­
gonu zastali go zapełnionym; część osób weszła 
do wozu reszta pozostała na platformie i ci 
zwrócili się do konduktora Sagackiego (który 
wóz ten obsługiwał) z żądaniem, by im wskazał 
miejsce któreby mogli zająć, ewentualnie inny 
przedziul otworzył. Sagucki nie tylko prośbie 
pasażerów zadość nie uczynił, lecz w niegrze­
czny sposob z nimi się obszedł.

P. WoUński oburzony podobnem zachowa­
niem się konduktora wniósł zażalenie do dyre­
kcji kolejowej we Lwowie, opisując bezstronnie 
całe zajścia. Konduktor Sagucki któremu dyre­
kcja wytoczyła z tego powodu śledztwo dyscy­
plinarne, cbcąc się gładko ze sprawy wywinąć,

zaskarżył p. Wołańskiego o oszczerstwo. Ns pod­
stawie tej skargi odbyła się w sąazie w Szczerca 
rozprawa. Oskarżony powołał się na cały szereg 
świadków, zajmujących nawet we Lwowie wy­
soki u stanowiska, którzy zaprzysiężeni jtdno- 
zgodnie zeznali, że konduktor brutalnie i aro­
gancko z pasażerami postąpił, pomimo tego sę­
dzia wyrokujący zasądził p. Wołańskiego na 
karę 14 dniowego aiesztu z zamianą na grzywnę 
140 koron i ponoszenie kosztów całego postę­
powania.

Oskarżony wniósł odwołanie. Na rozprawia 
apelacyjnej, trybunał uwolnił Wołańskiego od 
winy i kary za oszczerstwo jak również od pono­
szenia jakichkolwiek kosztów.

I  B O N I  1 1 .
D j& rjuu  twowsFi
W t o r e k  24 lutego.
Teatr miejski: „Luminarz*, satyra. Pocsątak

o godzinie 7 wieczorem.
Filharraonja lwowska: Konewt popularny.

Początek o godzinie 71/, wieczorem..
Teatr ludowy; „Wieczór śmiechu*. Powązek 

o godzinie 7 wieczorem.
„G* azda* : Wieczorek z tańcami. Poeząiek

o godzinie 9 wieczorem,
„SkaU*: Wieczorek z tańcami. Początek o ga­

dzinie 9 wieezorem.

S K Ł A D A JM Y  NA C IE S Z Y N !

K alendarz. Wtorek (24): Mavieja apo t. — 
Bogusza. (11): Wtasya muez. W.ohćd słońca 
* godzinie 7 minut —, zachód o godzinie S 
minut 29.

S t a n  p o w i e t r r a :  Godzina 6 rano: Ciepłota 
- H5 ł R. Deszsz.

Wiadomości osobiste. Ks. areyoiskup We­
ber bawi w Czerniowcact

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy 
zamianował asystentem kancelaryjnym dis sąon kra­
jowego we Lwowie, praktykanta kancelaryjnego Jana 
Drozd iwskiego.

Dyrekcja poczt i telegrafów zamianowała prakty­
kantami pocztowymi następujących utończonyca 
uczniów szkół średnich - Antoniego Rudziewissa, 
Jana Wolnika, MarLa Hartoiauna, Mieczysława Okoń­
skiego, Antoniego Drzewickiego i Michała Kolanka- 
wskiegp dla Krakowa, Szymona Uliasza dla Jasia, 
Tomasza KocyłowBkiego ela Sanoka, Józefa Jędne- 
jowskiego dla Łańcuta i Aleksandra Tracze dli 
Tarnopola.

Odznaczenia. P.-zydjum namiestnictwa przy 
znało Janowi Biskupowi, nauczycielowi szkoły ludo­
wej w Węgrzcach w okręgu krakowskim zamiej­
skim i Michałowi Gierniewiczowi, emerytowanemu 
nauczycielowi w Stulaku w okręgu żyaa-zowakins, 
medale honorowe ustanowione z okazji 50-ietnicfa 
jubileuszu rządów cesarza.

Budowa śskół Rada szkolaa krajowa posta­
nowiła budowę dwóch budynków na pomieszczenie 
szkół męskich i żeńskich wBuczaczu wlatarh 1903 
i 1901; budowę 2 klasowej szkoły w Lubnem wn- 
kręgu brzozowskim w latach 1904 i 1-905, wszy­
stkie przy pomocy zasiłku z funduszu szkolnego kra­
jowego udzieliła gmioie Stobodzie złotej w okręgu 
Drzeżańsaim bezprocentowej pożyczki w kwoeie IGufl 
koron u  budowę szkoły.

Pani A licja  Barbi przez wzgląd na obchód 
papieski dozwoliła uprzejmie aa przesunięcie daty 
koncertu ns poniedziałek 2 go marca a wydział nw 
gimn. „Sokół* użyczył na ten dzień swej sali, tak, 
że koncert słynnej artystki odbędzie się bez prze­
szkody ania 2 marca w sali „Sokoła** jednakże do 
p<ero o godzinie 8 wieczorem. Bilety sprzedaje kszę* 
garnia pp. Gubrynowicza i Schmidta.

U c iek ła ! Grzegorz Szendralewies, konduktor 
kolejowy, doniósł wczoraj policji, że małżonka jego, 
pani Bronisława, korzystając z jego chwilowej nieo­
becności w domu, zabrała na „pamiątkę wspólnega 
małżeńskiego pożycia** 3 złote pierścionki, męukie 
czarne ubranie, 1 harmonię do grania, kanapę i 
łóżko i uciekła.

Stroskany po itraJe małżonki dowiedział aię, 
że niewierna przebywa u swej siostry, a -zMay 
zdołała już zamienić na brzęczącą monetę.

W ulicy  Jauow skiej złamał: wczoraj lewą 
nogę, upadłszy na ehodnik, zarobmca, Józefa Gykiowa. 
Wezwane pogotowie ataeji ratunkowej po pro wizo- 
rycznem opatrzeniu, odwiozło Gykilową do szpitala 
powszechnego.
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Poiar w Okoeimie. Onegdaj popołudniu wy- 
«u«hl groźby potu  w stajuiach browaru, uiządzo- 
Wf*  na kilkadziesiąt koni. Ogień objął strych i dach; 
przybyły stratę miejscowe i z BrzesLz. Ogień uga- 
raono po 2 godzinach Szkoda ma wynosić 50.000 
koron.

Bal rb lak i nr W iednia. W niedzielę odbyt 
się w Wiedniu w zali Resursy katolickiej, drugi 
!>.! polski, urządzony przez Tow. .Ojczyzna*.

Brutalny Oficer. Niedawno doniosły dzienni­
ki budapeszteńskie, ze pewien w Pięciokościołach 
stacjonowany porucznik, nazwiskiem Pompejus Bon­
us, spoliczkował pewnego jednciocznego ochotnika 
i kopnąi go nogą. Deputowany Egri, koszutowiec, 
•haiał ten wypadek poruszyć w parlamenaie, jednak 
minister honwedów baron Fejervay, zaproiił go do 
tiebie i oznajmił, te juł porucznika uuarai Bentia 
został ze swego stanowiska, jako profesor szkoły 
•sunięty; ponadto musiał przeprosić całą szkolę, a 
na wiosnę przeuiesiony będzie do Bośnji do Sto- 
łacza..

D ram at miłosny, w  Foggia 17-letnm córka 
właściciela dóbr Papillt, zasztyletowała onegdaj swe- 
s,' narzeczonego, porucznika piechoty Rocca. Uwiódł 
•a  dziewozynę przed rokiem i wzbran<al się z nią 
•łenić.

Odznaozenie Wi e de ń .  (Tal.) Cesarz na- 
cal inspektorowi kolei państwowych naczelnikowi 
skaaji w Krakowie, Feliksowi Piaseokiemu tytuł rad- 
ey eesarskiogo.

Prawo jednorocznej służby wojskowej. 
Wi e d e ń .  (Tel.) Wiener Ztg. ogłasza rozporządze­
nie ministerstwa spraw wewnętrznych nadające u- 
kończonym słuchaczom akademji handlowej we 
Lwowie prawe odbywania jednorocznej służby woj 
skowej.

Rygoroza med/Czae. Wi e d e ń .  (Tel.J 
Dnia SI bm. odbyła się pod przewodnictwem mini­
stra oświaty Hartla konferencja w celu omówienia 
nowego porządku rygorosów medycznych. W koafe- 
reuoji wziął udział szef sekcji Ku»y, reprezentanci 
ministerstwa oświaty, zastępcy medycznego wydziału, 
uniwersytetów i i. Niebawem m.i się ukazać rozpo­
rządzenie ministerstwa oświaty w spi_w.e oztate- 
eznego ustalenia przepisów rjgoiozaln/eb.

W ybuch gazów. C h a r i e r o i .  (Tel.) W 
kopalni ręgli w Uartindles naitąpil wybuch gazów. 
Dwóch robotników utraciło życie. lanych urato 
waao

Ucieczka księżnej egipskiej. Pa r yż .  (Tel. 
wt.). Według doniesienia Heralda z Kairo, 2 ■ -letnia 
siostra kedywa egipskirgo księżna Netnet Allat-So- 
aem, po udaremnionym zamachu samobójczym przez 
•tracie się, opuściła swego męża księcia Djamila 
kaszy i udała się do Tryjestu, gdzie zamierza po­
ślubić pewnego hrabiego.

Nowe św ięte rosyjskie. P e t e r s b u r g .  
(Tel. wl ). Senat rozporządził, aby celem utrwalenia 
pamięci cara Aleksandra II u ludu rosyjskiego, dzień 
19 lutego, jako rocznica uwłaszczenia włościan, 
święer no uroczyście przez dziękczynne naoożcńsiwa 
•uprawiane w cerkwiach,

Aforyzmy Napoleona.
Gdy wielki więzień Arglikuw oa wyspie 

św. Heleny zamknął oczy na wieki, zjawił się 
saraz Hudson Lowe, ażeby położyć pieczęć ca 
papierach zmarłego. Udało się wszakze wierne­
mu Las Cazesowi uprzątnąć kartki, na których 
Napoleon ostatnie swe myśli w formie urywków 
aforystycznych zapisywał. Miały one tytuł: M a 
•luks et pensees du prisonmer de Sainte-Htlene

Pojawiły się te urywki niebawem w języku 
angielskim w Londynie, lecz zostały natychmiast 
Po opuszczeniu drukami skonfiskowane. Jeden 
zaledwo egzemplarz uratowany od konfiskaty, 
dostał się do Paryża, i tam, po przekładzie 
M  język oryginału, zostały aforysmy Napoleona 
przez L’Huillier Lebras3e a wydaue. 1 to wyda­
nie jednakże uległo konfiskacie tak że zaledwie 
filke egzemplarzy zostały uratowanych.

Jedna z tych skonfiskowanych broszur do­
stała się przypadkiem niedawuo temu, do rąk 
barona d’Orgeral i d >piero teraz wydano afory­
zmy wielkiego cesarzu w całości.

Wieje n nieb w całej pełni ducb i epoka 
napoleońska. Mały kapral ,w  szarej kapocie, w 
historycznym kaneluszu ze skrzyżowanymi ręka­
mi, ze spojrzeniem ze stali, patrzącem z niezło­
mną <U przeznaczenia w dal dziejową, rysuje, się 
oa tle tych ulotnych myśli. Wiele z ni b zuano 
i powtarzano jak tradycję świętą, wśród na- 
stych w-arusów napoleońskich. Warto je przy­
pomnieć i powtórzyć po lauch niemal stu.

Oto garstka najważniejszym..
*  * *

Utworzywszy rdznakę legii honorowej, zje­
dnoczyłem wspólnym interesem wszystkie kla^y 
narodu. Jest to żywotna instytucja, Która na 
długo system mój przeżyje.

* *
Mój system wychowania był „szystkiur 

Francuzom zrozumiały: nie tworzy się ustaw dla
ludzi, lecz ludzi dla ustaw.

** *
Nie b r.k  królom ludzi, którzy umieją odpo­

wiadać. Co do mnie, nie cierpiałem nigdy kry 
tyki. Od lekarza żąda się, aby febrę uleczył, nie 
zaś, aby o niej pisał satyię.

Znasz jaki środek? Zastosuj go : Nie znasz 
— to milcz!

** *
Jeśli się bada, czem jest sława, to się za­

wsze przychodzi do nędznego wyniku. Czy się 
jest prze* nieuków ocenianym, czy prze* głup­
ców pod niebo wynoszonym — czy masa ludu 
krzyczy w/waty czy potępia — zawsze nie mo­
żna być z tego dumnym.

*
* , *

Nie cierpię złudzeń. Świat był dla mnie 
zawsze ściśle określonym faktem.

* *
Idąc w górę, można się zatrzymać — nie­

podobna wtedy, gdy się schodzi.
** *

Samobójstwo jest największą zbrodnią. Ja­
kąż odwagę może mieć ten, kto drży, gdy go 
szczęście zawiedzie? Prawdziwem bohalerswem
jest wzniesienis się ponad gromy losu.

*
*  *

Jako panujący, który dokonał rzeczy nad­
zwyczajnych, bywałem przesadnie chwalony,
sam jednak wiedziałem zawsze com wart.

** *
Opinja P ary n n  mało mnie obchodzi. Są 

to czmiele, które wiecznie brzęczą. Sądy ich są
równie ważne, jak sądy małp o metafizyce

** *
Jeżeli w państwie jakietnś masy ludu są 

zepsute, to wszelkie ustawy, bez siły despoty­
zmu, okatą się bezużyteczne.

* *
*

Brak stanowczości u książąt jest dla rządu 
tern, co par?liż dla członków ciała ludzkiego.

* *
Królowie i oszukiwani mężowie są do sie­

bie podobni; dowiadują się dopiero ostatni 
o śmiesznetn swem położeniu.

** *
Wielu jest takich, którzy sobie przypi­

sują szczególny talent rządzenia, dla tego tylko, 
że rządzą.

*
*  *

Najdoskonalszy książę powinien się zacho­
wywać jak Cezar, mieć ODyczaję Juliana, a cnoty 
Marka Aureljusza.

** *
Szczególna rzrez, że w naszem oświi sonem 

stuleciu, spostrzegają panujący burzę dopiero 
wtedy, kiedy nadchedzi.

* *
Państwa konstytucyjne mają za mało 

sprężystości, zdolność do działania jest w rzą­
dzie zanadto skrępowana. W tem powód ich 
niższości, gdy im przyjdzie walczyć z potężnem 
państwem absolutnem. M- głąby je podtrzymać 
dyktatura, lecz zanim zdoła rozwinąć swe dzia­
łanie, iuż wali burza w bramy stolicy.

** *
Wolne ść polityrzna jest w gruncie rzeczy 

tylko bajką nianiek. Wymyślił. ją i'ądzący , aże­
by uSpić czując ść rządzonych.

** *
Człowiek jest iak owca w trzodzie; idzie

za pierwszą owcą, która się ruszy. Dlatego
chcąc rządzić, trzeba mieć pomocników, bo ina­
czej nigdy się z rządami nie dojdzie do końca.

*
*  *

W systemie społecznym tworzą się zewsząd
rysy, tak, te budowa grozi upadkiem.

*
* *

Rewolucja wytwarza dwa rodzaje ludzi: 
takieb, którzy ją  robią i takich, ;tór>y z niej 
korzystają.

** *
MaJem w życiu mojem trzy piękne dni: 

Marengo, Aasterlitz i Jenę — jeżeli nie doliczę

czwartego dnia, w którym dałem pewnemu ce­
sarzom; andjeneję w rowie przydrożnym.

** *
P o p e ł n i ł e m  w i e l k i  b ł ą d ,  g d y  

n i e  w y m a z a ł e m  P r u s  z k a r t y  B a ­
r o  p y.

** *
Ga/Dym chciał Dył pozostać tylko naczeLu- 

kiem rządu, byłbym wnet zakończył swoją rolę.
Sta hm  jię panującym, bo miałem szpadę n bok*.

** *
Gdym był panującym, nie zrobiłem nigay 

użytku z prawa ułaskawienia, ażeby później
tego nie żalownć.

** *
Skończjwszy z rewolucją, stworzyłem sam 

opinję publiczną i udało mi się to ku najwię­
kszemu zdumieniu rewolucjonistów.

** *
Dziesięć osób, które mówią, wywtlują wię­

kszy hałas, niż dziesięć tysięcy milczątyek.
W tem tkwi tajemnica trybuuowycb krzykaewj. 

** *
Aby naród jakiś mógł być prawdziwie wol­

nym, musieliby rządzeni być mędrcami, a rzą­
dzący bogami.

** *
W chwili, gdym został szefem rządu, była 

jedynie głowa moim doradcą i dobrze mi z tern 
było. Dopiero wtedy począłem błądzić, gdyw
nakłonił ucha innym doradcom.

** *
Plan mój wylądowania w Anglji był gigan­

tyczny. Powinienem był budować statki i porty. 
Bruiz był dzir.lr.ym mężem, który mnie w za­
miarze tym wspierał. W wątlem jego ciele 
tkwiła dnsza ognista.

hi* *
Nie żołnierze moi zawiedli mnie — to ja

sam zawiodłem moicb żołnierzy.
** *

M ym  wylądował w Cannes, nie było ża­
dnego sprzysiężenia, ani z góry ułożonego plan*. 
Jechałem z gazetami paryskiemi w ręku. I eala 
.ta wyprawa, uważana przez histeryków za sza­
leństwo, była w gruncie rzeczy rozsądną, lloje 
stare wiarusy źle byli odziani, ale mieli niea- 
straszone serca.

*
*  *

Zamiast abdykować w Fontainebleau, po­
winien się był dalej bić, bo armia była mi 
wierną. Lecz nie chciałem nigdy rozlewać krwi
trancuskiej dla moich spraw osob.stych.

** *
Moj system kontynentalny miał za zadanie 

zniszczyć handel argieleki i zapewnić świata 
pokój. Jego jedyaym błędem byłe to, że nie 
został z całą ścisłością przeprowadzony. Mało
kto pojmował ów system.

** *
Popełniłem wiele błędów w mojem życiu,

największym wszakże był ten, żem się oddał
dobrowolnie Anglikom, lir ząc aa ick uczciwość.

** *
Odwagą można każdą rzecz podjąć, nic

u. zeczy wistnić.
* *

*Ludzie, którzy szukają szczęścia w przepy­
chu i rozrzutności, podobni są do tych, co wolą
światło świecy niż promienie słońca.

** *
Lenibtwo i niewiara w siebie samego czy­

ni człowiek? słabym, a biadrt temu, kto z oba 
przyczyn upadnie na sił&cb Jeśli to człowiek 
prywatny, (o stanie się nuzem — jeśli to król, 
to jest srtacony.

** *
Głupiec celuje w jednem nad człowiekiem.

wykształconym: jest zawsze z siebie zadowolny.
** *

Od geoialncści do chłopskiego rozumu jest 
dalej, niż się kotnu zdaje.

* *
Odwaga jest monetą konwencyjną. BywL 

czasem fałszywą jak fałszywy halerz. Jest ona 
wrodzonym przymiotem człowieka, którego nie- 
sposób nabyć.

*. * <
Ządm odznak podob, są do zakochanych.

Skoro je posiądą,, nie będą ju ł przywiązywali 
do nich tak wielkiej wartości.

* *Najpewniejszym środkiem, aby zostać bie­
dnym, jest być uczciwym człowiekiem.
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*
*  *

Wolę silę, nil polot w stylo. Czyny wO-ą 
więcej nJ> słowa.

** *
Starcy, zacbowojący nawyczki młodego 

wieko, tracą tyle na poważaniu, ile zyskoją na 
śmieszności.

*
* *

Gdym opadł, nakazywało mi szczęści u- 
mrzeć, ale bonor żyć.

*
* *Człowiek wyższy jest z natury niewrażli­

wym. Chwalą go, czy gaL.ą — wszystko mu
jedno. On słoi ba swego sumienia.

#* *
Kto jest cnotliwym tylko dlatego, aby się

cnotą wsławić, stoi już na granicy złego.
*

* *Piękna kubieta chwyta za oczy, dobra za
sakce. Pierwsza jest klejnotem, droga skarbem.

** *
Zdaje mi się, żc piszą za wiele. Wolałbym 

■niej książek, a więcej zdrowego rozsądku.

Rozbójnicy w kufrach.
Jedno z pism rosyjskich przynosi wiado­

mość, kubek w kubek podobną do bajki z ty­
siąca i jednej nocy o Alibabie i 40 rozbój­
nikach.

W jednym z majątków w powiecie pawlo- 
gradzkim, szajka rozbójników w niezmiernie po­
mysłowy sposób usiłowała ograbić obywatela 
aemskiego, p. A.

Oto pod pozorem kopienia od p. A. zboża 
przybyło doń dwórh nieznanych mężuzyzn.

Po długich targach, mniemani knpcy pozo­
stawili zadatek, obiecując lazajutrz przywieść 
risztę pieniędzy i zabrać kupione zboże.

Przed wyjazuem poprosili p. A. ażeby po­
zwolił pozostawić n siebie zna (dujące cię przy 
nich 2 kufry, nie chcąc wozić z sobą zbyte­
cznego bagażn. Pan A. chętnie się zgodził: ka- 
■ ł postawić knfry w jednej z izb przy kuchu)!

Przypadkowo przed wieczorem przybyli do 
p. A. dwaj nandlarze-Tatarzy, prosrąc p. A. o 
pozwolenie przenocowania. Pan A. zgodził sie i 
pomieścił Tatarów w tejże izbie, gdzie mieściły 
się pozostawione przez knpcbw kufry.

Tatarzy urządzili sobie posianie o<t pozo­
stawionych kufrach.

W nocy jeden z Tatarów zbudzony został 
jakimś podejrzanym szelestem, wydobywającym 
się z pod posiania.

Po chwili, ku ogromnemu swemu przera­
żeniu poczuł, że wieku kufra podnosi się do gó­
ry. T»tar zbudził swego tow>"zysza i obaj po­
częli krzyczeć, wołając ratnnku. Na krzyk ich 
nadbiegła służba, a później p. A.

Otworzono kufry i przekonano się, ze w 
każdym kufrze znajduje się dobrze uzbrojony 
•zlowiek.

Pan A. ludzi tych kazai związać i umieścić 
w bezpiecznem miejscu pod dozorem, nastę­
pnie kazał pogasić światła i uzbroiwszy się wraz 
ze służbą, począł oczekiwać dalszego ciągu za­
gadkowej historji.

Wsrótce przed dom zajechała o* /czka, z 
której wysiedli rzekomi knpcy, właściciele ku­
ków. Jeden z nich podszedłszy do okda zapu­
kał, zapytując, czy wszystko gotowe.

Z domu odpowiedziano, że tak! Wówczas 
rozbójnik uchylił lufcik, usiłując przezeń dostać 
cię do wnętrza, domu.

Wtedy p. A. wypalił doń z rewolweru, kła­
dąc go trupem na miejsca. Drugi złoczyńca, nie 
rozumiejąc «oać co się stało, zbliżył się również 
do lufcika. Pan A. wynalil po raz wtóry i cięż­
ko ranny rozbójnik pad! na ziemię.

Natychmiast przez umyślnego posłańca za­
wiadomiono władze, które przybyły na miejsce 
wypadku.
Rh W schwytanych napastnikach poznano człon­
ków od dawna już grasnją.:ej w okolicach szaj­
ki rozbójników.

Niefortunnych mieszkańców kufrów odsta­
wiono do więzienia.

Dział ekonomiczny.
— Z kolei. Przystinek o-iohowy Berami- Za- 

radi, położony na linji Rakornik-Beraun i Beraun 
Onsniky, w obrębie dyrekcji kolei państw. w Pra­
dze, *rządxoD/ dotyehczas tylko dla ruchu osobo­

wego i pakunkowego, otwiera się z dniem 15 lu­
tego rb. takie ala ruehu towarowego w laaugaeh 
calowozowych.

Ga. icyjsko-wiedeński związęk kolejowy. Z dnien 
1 lutego rb., a przy wyższej taryfie pi.ewozowej, 
z dniem 15 lutego rb. wchodzi w życie aodatet 111 
do taryfy, część II, ważnej od dnia 1 sierpnia 1900, 
zawierający uzupełnienia i zmiany l .r jf przewozo 
wych dla towarów taryfujących według klas i taryf 
wyjątkowycb-

— W ied eń  24 lutego. Na poniedziałkowy 
targ spędzono bydła rogatego, przeznaczonego na 
rzeź, ogoIem 4310 sztuk. W tern było z Galicji 
331 sztuk, z Bukowiny 13. Przebieg targu był 
ociężały. Geny spadły o 1 koronę. Niespmianych 
pozostało 5 sztuk. Wołów z Galicji i Bukowiny 
sprzedano: 8 sztuk po 58 do 63, 158 sztuk po
64 do 72, 149 situk po 73 do 80, 12 sztuk po
81 do 82 koron. Buhsie podłączone bez różnicy 
pochodzenia, kupowano po 54 do 70, krowy pod 
tuczone po 54 do 66, bydło ehuda po 40 do 54 
koron, wzzystko lieząe za centuKr metryczny żywej 
wrgi.

W ied eń  23 lutego. Zamkniąaia gir f
* godz. 2 m. 30. Akcje austr. Zakładu kra.. . 
686 75, Akcje węg. Zakl. kred. 738*—, Ak a 
Anglobauku 277’—, Akcja Unionbanku 540*50 
Akcje Lnenderbanku 409‘75, Akcja Bankyret* 
•80*75, Akcje Bodenoredit 944’—, Akcja gtl. 
Bm.au hipoteciuego — Akcja kolei p a ir  -. 
692 25, Akcje kolei połudn. 54*50, Akttji trais^. 
lit. a) —’—, lit. b) —*—, Akaja kolei Klbitk I
450 —, Akcja kolei Pólnom aj , Akc'e koleji
Czcrniowibekiej , Akcje Alpiny 390 50
Akcje Rin» Muranji 481’ — , Akrj* pragskiage 
warzysCwu żelaznego 1636’—, Akeja fabryki br*»- 
340 —, Akcja tureckie tytoniowe 340'—, ObIi|i 
węg. indemn. 99 50, Renta mąjowa 100 80, Aui'r 
renta koron 101 05, Węgiaraka ranta koron. 99*50, 
56 1. listy Tow. krad. ziemsk. 98’25, 4 pro 
limy Banka kraj. 99’—- 4 i pół proc listy Bas-o 
kraj. 103* — , 4 proc listy Banku hipot. 98'30,
4 i pól proa. listy Banka hipot. 101 90, 5 pr- 
listy Banku hipot. 111*—, 4 proc. Gal. oblig. prop-s 
99 90, 4 proc. Gal. poż, kraj. z 1893 r. 99 60
4 proc. pożyczka m. Lwowa 97'20, Losy turecki* 
119 50, Marki 116 97, Rubli 255 —

W ied eń  23 lutego Kun fim ey
* i > $ uiMiej.

Loajf a) procentowe: Austr. zakl. kr. i  obli. p. 
i  r. 1880 S proc. — | Austr. zakl. kr. z. ob- 
pr. z r. 1889 3 proc. 268 50, Tow. żegl. rac Dn. 
naju 100 *1. m. k. 4 proc. 264 50; Uregulow. Da 
naju z 1.701 100 zl. 5 proc, 280*— ; Węg. Bank- 
hip. pu 100 zł. 4 proc 259 — t Pożyczka zerka'.! 
prem. po 100 fir. 3 proa. 87 75; Tureckie oh 
prem. kolej, po 400 fr. 119 50. b) b«zprueeau>w* 
Budapeszteńskie (Basiliaa) 5 zl. 1945 ; Zakl. kredyt 
dla h. i p. po 100 zl. 433’— j Cl ary 40 zl. m. h 
182'— j Pożyczka m. lasbruku 20 zl. 85 — i Lea; 
m. Krakowa 20 zł., 73 '—; Połyask-i m. Lubiani 
41 zl. 72'— ; Ofen 40 zl. 180'— ; Palffy 40 sl. 
m. k. 179'— ; Csarw. anyże, atut! J. tow. 10 sl, 
55 25; Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 28 50 j Losy 
fund. ara. Rudolfa 10 zl. 74*— ; stanu 40* zl. a .
* 234’— ; Pożyczka .alsburska 20 zl. 74*— ' 
Pożyczka Sl. Genów 40 zl, m. k. 260*— ; Losy 
komunalne m. Wiednia z 1874 roku 444 '—.

— W i e d e ń  23 lutego. {Oieiida towa­
rowa). Cukiu i urowj od k. 22 20 do — *—. Ten­
dencja itui Nafta galicyjska od k. 27*— di 
29’—. Taadeicja niezmieniona. Spirytus od koroa 
39 20 do —*—. Tandenaja słabsza.

— Berlin  23 lutego. Przy zamknięcia 
eazorajssaj giełdy: Kredyty 217*40, Staatsbahuj 
149*—, Diaronto Comandit 196 75, Berlińskie Tow 
kandl. 160 95, L « rr 219*50, Boehumery 186 60, 
Kalaj polud. wsahodnio-pruska 83*75, Rubla za go- 
ttwkę 216*40, Kolaj warszaw, wied. 186 70, Kolaj 
rana Śródziemnego 92*—, Kc'ej Maridioaiai 
138 40, Los./ mr*ck«a 131* —, Renta wioska —*—, 
Ełarpeuer1 kopalnie węgla 175 20, Kolej Manta 
barg-Mlawka 73’—, Konsolida on 358 60, Lom­
bardy 15*25, Kolej Henry 107*—, Niemiecki ban) 
narodowy 119 90, Kanada Profered 135 60; Akt) 
taglugi hamburskiaj 104 75, Warszawa krótki 
(Kun Wanchau) — *—-

— F ran k fu rt 93 Ifitego. Austr. krad 
217 25; Kolej państw. 148 90; Laura 220*—i 
D.sconto 196 60; Alpiny 219 50.

— P aryż  23 lutego S % renta 99*87; 
mąka —*—.

— Berlin  23 lutego. Austr;. banknoty 
85*40, spirytus —*—.

N E K R O L O G I A .

t
Z Kleinów

Józefa Bogdanowicz
wdows po kupcu i obywatelu m. Lwowa

po długich lecz ciężkich :ierpieoiach, opatrzona 
św. Sakramentami, zmarła dnia 23 lutegc 1903 r. 

przeżywszy lat 77.
Pogrzeb odbedtie się we środę dnia 25 lntego 

b r. o godzinie 3 po południu z zakłada im. Bi­
lińskich na cmentarz Janowski, na który w smutku 
pogrążona rodzLa krewnych i znajomych zaprasza 

.Concordia' A Knrkowski

t
Julja Rastewiecka

po dłagich a ciężkich cierp.emaco, opatrzona św. 
Sakramentami, zmarła dnia 22 lutego h. r. prze­

żywszy lat 54.
Pogrzeb odbędzie się m środę dnia 25 i niego 

i r. o godzinie 4 po południu z Aoaiomi (przy ni 
Piekarskiej) na cmentarz Łyczakowski, na który 
w smutku Dogra,.ona rodzina krewnych f znajomych 
zaprasza.

Lwów dnia 23 lntego 1903.
.Concordia* A. Karkowski

D r o b n e  i l g ł o s a ^ i s ,
pa 3 halerza za siew*. Iżaimalejiie ogłoszenie 36 ha,

Ritpuwrm H n z p t t i
4 złr. miesięcznie. W iadom ośću lica Kurkowa 4, parte: 
na lewo.

Cpnmałri z p r a k t y k ą  przyjmą^
Dl llllSU B geometryczne pomiary we wszystkich ki- run­
kach, w szczególności reambolacje i parcelacje. Poleca się 
pp. kolegom do spółki. Zgłoszenia pod adresem „J. W. 
W. 1"00;5755* pkzyjmuje adwokat Dr. Paździera, Lwów, 
Ścieżkowa 14. 97

IflCłPURIPnłu l®karskie i dzieła medyczne bardzo tani. 
I lle ll UlHułllJ jo  nabycia, Hausnera 18. Bliższa wiado­
mość n stróża. na

Kk l  rk i do wszystkich szkół, kopno, sprzedaż, najkoray- 
n e  HŁnt stniej katoheka antykwarnia KOHLERA Bato­
rego 28, tuż naprzeciw gimaaąj-jro Franciszka Joefa. 67

Nu Inłfl Willo w Worochcie na sprzedaż go.ówia 
Uli I B ill  “ l i l i i  9iX)o złr. a. w. nad Prutem, p n T <nacji 
z dwiema oddzieinemi parcelami pod bndowiv Wiado­
mość w biurze adwokat. Dra Krygowskiego, Lwów, So­
bieskiego 3 . ' 96

Pfip łpn ł P n n in łn  LEONA XIII najnowsze wydania, r u n r c i  ra|łlG£U po ccnie 3 koron> poleca seyfarb
& Dydyński we Lwowie, nlac K arjac. 94

PllS7 llkHiP JI^ natychmiast fkchowego człowieka w po 
rilA  UBOJU szukiwaniu, głębok.am wierceniu 1 sprowi 
dzeniu wody kilka kilometrów do s-ndu. Motor parowy 
jest na miejscu. Rury ma sam przedsiębiorca sprowadzi* 
i użyć swego montera i swych robotników. Zgłoszenia 
do Zarządu dóbr F-odniestrzauy, poczta Brzozdowce, sta­
cja kolei Chodorów. 9RL

P n«7 lllfn ip  Da w*e  ̂ młodego NAUCZYCIELA PolaW, 
I DoAHRUJIj z dobremi świadectwami i rekomendacją, 
przygotować ucznia do trzeciej klasy; FRANCUZKĘ mło­
dą do nauki języka i popzątków fortepianu: BONlj) Kolbę 
w śred urn wieku z praktyką przy małem dzie-l.u; Polską 
NIAŃKĘ i PRACZKĘ doskonałą. — Całe ntrzymanie i 
pens a 60, 80, 30, 20, 20 koron. Znoszenia z odpisami 
świadectw do Administracji .Dziennika Polskiego* p o .. 
.Pośrednictwo wykluczone*. 96

Rwaniu Tpppiflrrn św* ^'rancl ;ẑ a, UL KleparnwAa 
G -ż b lll I BrbJttrAU 1. 15 , zajmnją szczególnie w p o ru  
zimowej, ubogich pracą przy wyrabianiu mebli giętyeh 
z surowego mattrjału (opiłowywaiue politurowutie, wy­
platacie i składanie). Meble te są starannie i trwale m  
bione, sprzedają się po przystępnych cenach Weset 
transportowy, albo ubogie dzieci z przytulisk zabierają 
na żądanie i odnoszą niebie do naprawy, albo non  ̂
zakupione.

pieniędzy zarobi łatwo każdy korrystając ze swych 
znajomości, bez ws| Jłudziału w pracy, f  ach po- 

ezotw) 56, Lw- w._________________________________ 14

Z akład  galasteryjsa-iiitroligatoreki
Kopernika 4, wykonywa wszelkie roboty wchodzące w m-
kres introlirato-stwa. po najniższych cenach. t t

Wydawca i odpowiedzialny za redakcję Adam Kraje wal 

Papier z labryki eaerlańskiej.

2  (kukarni M. Sadsaitta i Sp pod aarz. 81. Piafa-owhkhf t


